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We Lwowie sobota dnia 30 grudnia 1905. 


Wydanie popołudniowe. 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Rok XXXVIH. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz petitewy albe 
jego miejsce 20 talerzy. 

Za jedēn wiersz petitowy w ri- 
bryce Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerza 
za słowo. Najmniejsze ogłe- 
szenia 30 kalerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczy= 
nach i inne prywatne komuni- 
katy po Kronice zajeden wiersz 
petitowy 60 kalerzy. 


Numer pojedynczy: 


wa Lwowie | na prowiewiń 
poranny. ... 8 hal.) 10 kal 
popołudniowy 4. hal.| 5 kai 
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Analfabetyzm w Galicji. 


Wedle pzństwowej konskrypcji z roku 
1900, w Galicji wśród ludności męskiej, star- 
szej ponad lat 12, jest 628 pre. analfabetów, 
a mianowicie 47 4 prc. analfabetów u ludno- 
ści polskiej i 782 prc. analfabetów u Indno- 
Ści ruskiej. Inaczej, mniej dokładnie, lecz wię- 
cej popularnie wyrazić to można w ten spo- 
sób: z ogółu w kraju męskiej ludności pol- 
skiej 5 na 10 mie umie czytać, z ruskiej lu- 
dności 8 na 10 nie umie czytać. 

Cyfr tych nie można przyjmować bez zastrze- 
żeń; zważyć bowiem należy, że ogólna liczba 
męskiej ludności kraju zawiera w sobie bar- 
dzo znaczną stosunkowo liczbę starców w 
wieku ponad lat 62, których lata młodzieńcze 
przypadały na erę przedkonstytucyjną w Au- 
strji. Gdy wciągnąć do rachunku tylko męż- 
czyzn w wieku do 61 włącznie, wtedy otrzy- 
mamy przecięciową cyfrę dla całego kraju 
56 2 prc. analfabetów. Ta cyfra, dotycząca 
całego kreju, nie o wiele różni się od po- 

rzedniej; lecz, gdy ją rozłożyć na Polaków i 

Rusinów, wówczas ujrzy się jaskrawą różni- 
cę. Oto męska ludność polska wykazuje 398 
prc. analfabetów, męska ludność ruska zaś 
126 pre. analfabetów. Cyfra ostatnia jest tem 
śmutniejszą, że — jak z urzędowych spra- 
wozdań i wykazów wiadomo Galicja wscho- 

dnia jest pod względem szkół ludowych da- 
leko Bpiej uposażoną, jak Galicja zachodnia. 

Na polu szkolnictwa ludowego idzie Ga- 

licja raźno naprzód w całej naszej erze auto- 

nomicznej. Widzieć to można z następującego 
zestawienia. Wśród ludności męskiej w wieku 


od lat 
Polaków Rusinów 
52 do 61 jest analfabetów 56— pre. 875 prc. 
„AMR Ne = 433 „ 816, 
2,41 , » 394 „ 757, 
2. 31 , > 33:1 ~ 618g 
Widać tedy, że na im późniejsze lata do 
by pokonstytucyjnej przypadał wiek szkolny 
łudzi, tem mniejszy wykazują oni procent an- 
alfabetów. Progresja w kierunku dodatnim 
przedstawia się za każde 10-lecie po okrągło 
mniej więcej 6 prc. Najważniejszym jest pro 
cent analfabetów u ludzi w wieku od r. 13 
do 21 życia. Jest to bowiem już wiek, stoją- 
cy ponad przymusem Szkolnym, a wiek mło- 
dzieży dorastającej, która w najbliższej przy- 
szłości wejdzie w Życie, jako ludzie dojrzali. 
Otóż w tej kategorji wieku jest procent anal- 
fabetów -Rusinów przeszło dwa razy większy, 
niż procent analfabetów- Polaków. 
I tak, ludność polska wykazuje analta- 
betów : 
 Dorastających chłopaków (lat 12—21) 27 6 prc., 
dorastających dziewcząt __ „ „ _» 306_,„ 
Na ogół: 29'1 prc. 
* Ludność ruS%a wykazuje analfabetów : 
Dorastających chłopaków (lat 12—21) 567 prc.. 
dorastających dziewcząt „ » _» 69T » 


Na ogól: 632 „ 


Z Warszawy. 


Terror partyj socjalistycznych w War- 
szawie daje się już we znaki nawet korespon- 
dentom radykalniejszego odcienia, jak np. kore- 
spondentowi Nowej Reformy. Pisze on w Swej 
ostatniej korespondencji z daty 26 grudnia: 


torowie: DR. K. 


Wczoraj uwijała się po wszystkich uli- 
cach policja wraz z sałdatami, aresztując 
chłopców, sprzedających, wbrew zakazowi, 
pisma, a między temi dodatek nadzwyczajny 
Gońca. Konfiskacie uległ ostatni numer Ga- 
zety Warszawskiej, Muchy i Rozwoju łódzkiego. 
Członkowie partyj socjalistycznych zdemolo- 
wali wczoraj drukarnię Lewinsona na Lesznie 
z powodu, że właściciel wzbraniał się dru- 


! kować jakąś odezwę, czy dziennik, Wogóle 


na pewien opór może nawet zacięty i czynny 
natrafi tym razem u wielu kupców i przemy- 
słowców partja socjalistyczna ze swym rozka 
zem bezrobocia, nadużywanego tylokro- 
tnie dotychczas, a zawsze ze sku- 
tkiem wręcz przeciwnym zamierzo- 
nemu, bo ze srogą represją, wycień- 
czeniem materjalnem coraz dotkliw- 
szem. Partja bojowa gotowa siłą 
zmuszać opornych, co. pociągnąć 
może bardzo niepożądane zaburze- 
nia i krwawe może starcia, 


Już od wczoraj popołudniu ustał ruch 
tramwajów zupełnie, a dziś zwolna zamiera i 
kołowy, mimo widocznego oporu dorożkarzy. 
Zapowiadają nadto na jutro donioślejsze ja- 
kieś, niejasno określone rozruchy, czy też 
demonstracje, 

s czoraj wieczorem, po zakończonej na- 
radzie kolejarzy, rozesłał centralny komiteł 
związku kolejowęgo do wszystkich stacyj w 
państwie rosyjskiem program następujący : 

„Centralny komitet związku kolejowego 
w Królestwie Polskiem, oświadczając się z 
uchwałą  przedsiawicieli _wszechrosyjskiego 
związku kolejowego, postanowił co natępuje: 
„We wtorek dnia 26 grudnia o godzinie 6 
wieczorem miał się rozpocząć strejk wszystkich 
kolei w Królestwie Polskiem. W dniu tym, 
zaczynając od godziny 6 żaden pociąg nie 
miał być wypuszczony na linję. Wszytkie po- 
ciągi osobowe, znajdujące się w drodze, miały 
dojechać do stacji przeznaczenia, towarowe 
zaś də najbliższego depót, lub do stacji wę- 
złowej.* 

U:hwała ta natrafła widocznie na ja- 
kieś (?) przeszkody, skoro do godziny pół do 
pierwszej w nocy odesziy w dalszym ciągu 
wszystkie pociągi na kolei warszawsko- wie- 
deńskiej. Toż samo na stacji Warszawa Brze- 
sko, a tylko na kolejach nadwiślańskich ustał 
ruch częściowo. 

Wśród delegatów związku kolejowego 
nastąpił rozłam wskutek tego, że większeść 
ich, radykalnie usposobiona, żądająca strejku, 
nie chciała umotywować jego potrzeby, po- 
mimo, iż w ogłoszonej Swego czasu odezwie 
„Związku związków* p viedziano, że kolej 
wiedeńska ma stanąć dopiero po zastanowie 
niu ruchu na wszystkich kolejach rosyjskich 
w carstwie i Królestwie, Większość nie chciała 
uwzględnić żądań mniejszości; w ten sposób 
powstał rozłam i delegaci Balterski, Buchner 
i Przyjemski złożyli mandaty, Pociągi więc 
odchodzą do tej pory regularnie; niemniej spo- 
dziewane są środki teroru, które mogą prze- 
rwać ruch każdej chwili. Na dworcu kolejo- 
wym stoi wojsko, ale ono nie wywrze ža- 
dnego wpływu. Warsztaty kolejowe częścio- 
wo, tylko czynne. Z nich też wyjdą usiłowa- 
nia wstrzymania ruchu. 

Jak się wykazało, przy ulicy Muranow- 
skiej, w mięjscu wybuchu był skład bomb, 
i zaaresztowano całą rodzinę Ungensternów 


OSTASZEWSKI- BARANSKI i MIECZYSŁAW SCHMITT. 


i dwu subłokatorów Silbersteinów. W prze- 
widywaniu rozruchów krwawych na dni naj- 
bliższe, w myśl uchwały aptekarzy i lekarzy, 
zaprowadzono już we wszystkich aptekach 
całodniowe dyżury. Naznaczeni są lekarze, 
zamieszkali w pobliżu, 

W dwu miejscach 
przystępowali jacyś 
agitacyjnemi. 

Genera? - gubernator Skałłon demonstruje 
codzień przegląd:mi pułków piechoty, które 
odbywa ostentacyjnie na dziedzińcu zamko- 
wym, a kcńczy je defiladą z teatralnym efek- 
tem wychtdzenia jedną bramą, obejściem 
placu zamkowego i powrotu drugą bramą 
przy dźwiękach muzyki i okrzykach „hurra!* 

We środę rano strzelił do siebie w klu- 
bie ułańskim w Łazienkach w zamiarze sa- 
mobójczym starszy adjutant warszawskiego 
generał gubernatora, pułkownik von Mejer. 
W stanie bardzo groźnym przewieziono go 
do lecznicy dra Solmana. Powody samobój- 
stwa nieznane, 


Krwawe dni w Moskwie. 


Drugi dzień rewolucji (poniedziałek 25 
grudnia) opisuje korespondent Czasu w dal- 
szym ciągu następująco: 

Wojna partyzancka na ulicach Moskwy 


do partyj rekrutów 
ludzie z przemowami 


trwa dziś (t.j. w poniedziałek), w dal- 
szym ciągu, lecz z mniejszą stosunkowo 
energją. Czy to znużenie, czy tylko manewr 


taktyczny — określić trudno ; strzelaniny mniej. 
W każdym razie strzelanina z centrum mia- 
sta przeniosła się na jego kresy. Zajęcia nie 
odbywają się nawet w takich instytucjach i 
urzędach, w których nie zamierzano strejko- 
wać, albowiem urzędnicy i służba nie mogli 
wychylać się na miasto. Zatem banki, rządo- 
we i społeczne instytucje, zamknięte przez 
dzień cały. Zrana pootwierano niektóre skle- 
py i magazyny z chlebem, mięsem i wiktua- 
łami. Popołudniu ponownie je zamknięto. 
Miasto przybrało znowu grobowy wygląd: 
drzwi i okna zabite na głucho. Rach na uli- 
cach niezwykle słaby. Panika panuje w ca- 
łem mieście. W jsko osaczyło pewne punkta 
miejskie, a patrole rewidują przechodzących, 
poszukują broni, Powtarza się to zwłaszczą 
bez przerwy przed pałacem generał-guberna- _ 
tora i urzędem gradonaczalnika, 
Rewolucjomiści uznali za niekorzystną dla 
siebie walkę na ulicy Twerskiej, którą można 
ostrzeliwać na dalekiej przestrzeni. Przenieśli 
zatem pole walki na wązkie i kręte ulice, Do 
Kremlina, Kitaj Goroda (siedziba handlu), na 
ulicę Nikolską, Warwarkę i ilinkę wojska ni- 
kogo nie przepuszczają. Stoją tam posterunki 
wojskowe i krążą patrole. Powstrzymywanie 
na tych ulicach przedświątecznego ruchu han- 
dlowego zagraża wielu kupcom bankructwem, 
Sklepy Żelazne zamknięto z rozkazu władzy, 
aby rewolucjoniści nie zabierali żelaza na bu- 
dowę barykad. Dorożkarze, aby nle narażać 
się rewolucjonistom, pozdejmowali numera 
i wyglądają jakby jeździli powozami prywa- 
tnymi. Okuło godziny 4 popołudniu nastały 
zupełne ciemności, gdyż zakład gazowy z po- 
lecenia rewolucjonistów wprawdzie pracuje, 
ale wyrabia tylko tyle gazu, aby rury nie za- 
marzły. Służbie miejskiej zakazano również 
zapalsnia latarmi. Rewolucjoniści zniszczyli 
także bardzo wiele latarni na budowę bary- 
kad. Grozę położenia zwiększają działa ar- 


2 


matnie, rozstawione na placach i krzyżowni- 
each ulic. W szpitalach niema już miejsca dła 
rannych, a w trupiarniach przy urzędach po- 
ficyjnych — miejsca dla trupów. Na wielu 
domach prywatnych powiewają białe jflagi 
z czerwonym krzyżem, gdzie urządzono szpi- 
tale i ambulatorja; lecz i tam niema już 
miejsca. 

Na stacjach telegraficzaych nie przyjmują 
już depesz prywatnych, lecz tylko rządowe; 
w urzędach państwowych również praca usta- 
ła, z powodu niemożności wysyłania kore- 
spondencji. Zamiast niewychodzących wcale 
dzienników, rewolucjomści wydają własny 


dziensik, którego jednakże wyszły tylko trzy. 


numera. Publiczność żyje zatem w całkowitej 
mniewiadomości tego, co się wogóle dzieje. 

Generał gubernator wydał odezwę, w 
której, pod groźbą kary więzienia do trzech 
miesięcy i grzywny w wysokości 3000 rubli, 
czyni właś_icieli domów  odpowiedziainymi 
za przechowywanie w ich domach broni lub 
materjałów wybuchowy:h. W razie znalezie- 
nia tychże, mienie właścicieli ulega natych- 
miast sekwestrowi. Generat gubernator zor- 
ganizował także milicję, przy współudziale 
„związku ludzi ruskich* (skrajnych  reakcjo- 
nistów), Milicja ta działa pod kierunkiem o- 
ficerów policji i rozbiera barykady, oraz peł- 
ni obowiązki policyjne już w trzech dzielni- 
cach miasta. Podobną milicję tworzyć będą i 
w innych dzielnicach. Moskwa posiada więc 
„Czarne Sseciny*! 

Dziś spaliła się drukarnis Sytina przy u- 
licy Wałowej. Był to gmach olbrzymi, wy- 
chodzący na trzy ulice, wspaniały pod wzglę- 
dem architektonicznym, Wartość jej wraz z 
maszynami drukarskiemi cceniono na miljon 
rubli. Tam się zabarykadował oddział rewo- 
lucjonistów, składsjący się głównie z zece- 
rów. Liczba ich wynosiła 600. Uzbrojeni byli 
w rewolwery, bomby i karabiny maszynowe. 
Dla zdobycia tej twierdzy improwizowanej, 
użyto wojsk wszystkich trzech rodzajów -bro- 
ni. Artylerja strzelała granatami, na co z wa- 
rowni odpowiadano bombami. W końcu re- 
wolucjoniści, korzystając ze srożącego się w 

machu pożaru, opuścili swe pozycje i szczę- 
liwie uszii. Gmach spalił się do samych 
fundamentów. Zginęło w ogniu mnóstwo ro- 
dzn zecerskich i robotniczych, oraz innych 
osób tamże mieszkających. Straty wojska w 
zabitych i rannych są również znaczne. 

W ciągu tegoż dnia artylerja strzelała 
również do całego szeregu dormiów prywa- 
tnych, skąd rzucano bomby lub strzelano do 
wojska. Domy te przedstawiają obraz zni- 
szczenia, a znajdują się one w różnych pun- 
ktach miasta. Dalsze dzielnice miasta były 
dziś całkowicie zamknięte dla wszelkiej ko- 
munikacji pieszej lub w powozach, wskutek 
wybudowanych w ciągu nocy nowych bary- 
kad. Budowa ich była tak doskonołą, że 
przedostawać się przez nie można było tyiko 
na czworakach. Najlepiej były zbudowane 
przy ulicy Dołgorukowskiej, gdzie do hudo- 
wy barykad użyto wozów tramwajowych, 
słupów telegraficznych i szyn tramwajowych. 
Wszystkie basykady byy połączone siecią 
kolczastą, a ciągnęły się na przestrzeni dwóch 
kilometrów: od ulicy Sadowej do rogatki 
Batyrskiej. Na ulicy Sadowej (otaczającej 
półkolem miasto), stoją pikiety rewolucyjne z 
czerwonemi flagami, uzbrojone w doskonałe 
gwintówki. Na ulicy Piatnickiej wznosi się 
olbrzymia barykada, otoczona fosą: wielka 
barykada wznosi się również na bulwarze 
Cwietnym („Kwiatowym*), naprzeciwko cyr- 
ku Salomońskiego. Od wieży Sucharowoj aż 
do Starej bramy tryumfalnej porobiono liczne 
barykady, zamykające ulicę na całej Szero- 
kości. Na Kudrynie wznoszą się również ol- 
brzymie barykady. Dzielnica Arbatska i Prie- 
snia całkowicie zabarykadowane. U wojsko- 
wych wywołuje ten pospiech w budowaniu 
ita niezliczona mnogość rąk, użyta do tej 
pracy, prawdziwe zdumienie. Na bulwarach 
wyrąbano mnóstwo drzew; niektóre bulwary 
uległy całkowitemu zniszczeniu. 


Z chaosu pod berłem cara. 


Rewolucja w Moskwie. 


Berliński Local Anzeiger donosi z Mo- 
skwy, Że rewolucjoniści tamtejsi otrzymali 
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sześć kartaczownic najaowszej konstrukcji, 
wskutek czego śmielej I energiczniej wystę- 
pują przeciw wojsku. Cała droga kolejowa 
uralska, znajduje się w ręku powstańców. 
Celem wzmocnienia załogi w Moskwie, wy- 
słano tam z Petersburga siemionowski pułk 
gwardji i kilka oddziałów artylerji. Komendę 
nad wojskami w Moskwie objąć ma generał 
Miszczeńko, który powrócił już z Mandżurii. 
Powstanie w Twerze. 

Times donosi, że miasto Twer znajduje 
się w ręku powstańców. Rewolucjoniści zdo- 
byli kolej żelazną do Kazania i robią postę- 
py w zdobyciu kolei mikołajewskiej, prowa- 
dzącej z Moskwy do Petersburga. Komuni- 
kacja kolejowa pomiędzy Moskwą a Peters- 
burgiem została ponownie przerwaną, co ma 
wielkie znaczenie wobec przesyłania posiłków 
wojskowych do Moskwy. 

Z Odessy. 

Times donosi z Odessy, że partja terro- 
rystyczna znowu wzięła iam górę. Robotnicy 
w fabryce gazowej rozpoczęli bezrobocie, 
wskutek czego całe miasto pogrążone jest w 
ciemności. Położenie jest bardzo krytyczne, 
lada przypadek może doprowadzić do takich 
samych straszliwych wypadków, jakie się od- 
były w listopadzie. 

Aresztowania. 
W Kijowie odkryto fabrykę bomb i are- 


sztowano z tego powodu wielu rewolucjo- 
nistów. 
Spisek na cara? 
Dzienniki angielskie donoszą, iż przy- 


czyną tak licznych ostatnich aresztowań re- 
wolucjonistów w Petersburgu było odkrycie 
spisku, którego celem było opanowanie Car- 
skiego Sioła i uwięzienie cara. Łatwo jednak- 
że być może, iż spisek ten jest tylko wymy- 
siem policji, aby mieć pretekst do aresztowań, 
Zamach na ministrów ? i 


Korespondent petersburski pisma Daily 
Telegraph donosi, jakoby na poczcie w Pe- 
tersburgu zwróciły na siebie uwagę trzy listy, 
wyglądające bardzo podejrzanie, a zaadreso- 
wane do Wittego, Durnowa i Trepowa. Listy 
te otworzono z wielką ostrożnością i przeko- 
nano się, że zawierały w sobie materje wy- 
buchowe. 

Z Wilna. 

Z Wilna donoszą: Ludność tu jest silnie 
podniecona. W wielu miejscach, a mtanowi: 
cie około Zwierzyńca, kościoła katedralnego, 
na Belmoncie i na, Nowem Mieście ustawiono 
kartaczownice. Sklepy wszystkie zamknięte. 
Okna magazynów i wieiu mieszkań pozabi:- 
jano szczelnie deskami. Otwarte są tylko 
apteki. Tramwaje konne kursują. Starć do- 
tychczas w mieście nie było, W niedzielę dnia 
24 bm., samoobronie, zorganizowanej przez 
żydów, z polecenia gubernatora odebrano 
wiele broni. Stacja Wilno nie ma oświetlenia, 
ponieważ korzysta ze Światła stacji elektry- 
cznej, która zastrejkcowała. Bezrobocie ogar- 
nęło już kelnerów w restauracjach i doroż- 
karzy. Restauracje zamknięte. 

Z nad rosyjskiej granicy. 

W lesie koło miejscowości Wołkowoje, po- 
łożonej na drodze między Dubnem i Radziwił- 
łowem, przed paru dniami znaleziono 8 zamor- 
dowanych ludzi. 6 żydów i 2 chrześcjan. Przy- 
puszczają że to musieli być uciekin'erzy rosyj- 
ścy, którzy zdążali do granicy austrjackiej a zo- 
stali zaskoczeni przez chuliganów. 


W tych dniach dwaj mieszkańcy Brodów. 


zostali w Radziwiłłowie napadnięci przez koza- 
ków, którzy od nich zażądali pieniędzy, a gdy 
jeden z nich mógł tylko ofiarować im 1 rubla, 
którego miał przy sobie, został tak zbity, że 
obecnie wskutek odniesionych ran leży chory, 
Wydatki na policję w Rosji. 

Według cficjalnie ogłoszonego budżetu ro- 
syjskiego z 1904 roku, wydała Rosia w tym roku 
na departament policji 192 0CỌ rubli. To na ta- 
kie policyjne państwo, jakiem jest Rosja, baje- 
cznie mało. Gdy się przyjrzymy jednakże bliżej 
innym pozycjom budżetu, to wnet zagadka ta 
staje się jasną. Oto olbrzymie sumy, wydawane 
przez rząd na cele policyjne, ukrywają się skro- 
mnie pod różnemi postaciami Oto np. na*żan- 
darmerję wydaje ministerjum wojny z górą 5% mi- 
ljonów rubli (przed pięcioma laty tylko 3 mi- 


ljony), Na nagrody dla wyjątkowo zręcznych' 
i oddanych agentów wychodzi 692.010 rubli. 
Na specjalny fundusz taj y będący w rozporzą” 
dzeniu cara, wyasygnowano z górą 2 miljony 
rubli. Prócz tego ogromne sumy wydano na 
tajrą policję, na szpiegów i na 30.000 straźni- 
ków wiejskich („uriadników*), którymi obdarzył 
wieś jeszcze Plehwe. 
(Feięgr. Dziennika Palekiego), 
Rewolucja w Moskwie. 

Moskwa. Pet. Agencja donosi pod 
datą 28 bm.: Dziś (tj. we czwartek) ogień 
działowy w mieście odzywał się rzadziej. 
Strzelano z armat do 20 domów, z których 
padały strzały do patroli. Rewolucjoniści roz- 
rzucili po mieście odezwę, w której oświad- 
cz:ją, że dziś ma być zawieszenie broni, ju- 
tro zaś (w piątek) walka Ra nowo się za- 
cznie. Ulice, w których urządzone były bary- 
kady, przedstawiają smutny widok. Słupy te- 
legraficzne i służące do przewodów kolei 
elektrycznej, jakoteż drzewa są powywracane, 
wozy leżą zdruzgotane ua ulicy. 

Pismo Borba zawieszono. 

Dziś aresztowano wszystkich członków 
tutejszego komitetu socjalno-rewolucyjnego i 
zabrano przytem wiele listów, bomb i maszyn 
piekielnych. Prócz tego aresztowano jeszcze 
pięciu innych rewolucjonistów. Przy areszto- 
waniu „rewolucyjnej kohorty* znaleziono pe- 
wną liczbę bomb. Aresztowano dziś także 
jakąś nieznaną kobietę, u której znalezione 
dwie bomby. Także w pewnym domu pry- 
watnym znaleziono dwie bomby, 

Tłum złożony z 300 ludzi uzbrojcnych,. 
wtargnął do mieszkania szefa policji i zamor- 
dował go. Około 1.000 uzbrojonych zaatako- 
wało gmach policyjny, ale ich odparto ze 
znacznemi stratami. Rewolucjoniści zabrał 
200 wozów z żywnością. 

Gubernator zarządził, aby zastrzelono każde- 
go, ktoby usiłował uszkodzić druty telegrafi- 
czne lub telefoniczne. Zakazano wszelkich 
zgromadzeń publicznych, z wyjątkiem posie- 
dzeń rady miejskiej i ziemstwa. 

Dziś w wielu fabrykach robotnicy wró- 
cili do pracy. Jutro ma toż samo nastąpić w 
drukarniach i rzeźniach. Rada delegatów ro- 
botniczych dziś w nocy zbierze się celem na- 
radzenia się nad sprawą powrotu do pracy. 

Co się tyczy liczby ofiar, to biuro Zwią- 
zku lekarskiego zanotowało 105 zabitych, a 
660 rannych. W trupiarni jednej z dzielnie 
moskiewskich znajduje się jednakże około 
1.000 trupów, których tożsamości dotychczas 
mie ztwierdzono. 

Berlin. Local Anzeiger donosi, iż ruch 
rewolucyjny rozszerza się teraz na okolice 
Morskwy. Wojska rządowe są zupełnie wy- 
czerpane, a wielu oficerów musia:o złożyć 
komendę z powodu silnego rozstroju ner- 
wowego. 

Wiedeń. Zeit donosi z Moskwy, iż 
dnia 28 bm. o godz. 6 wieczorem rewolu- 
cjoniści zdołali złapać w mieszkaniu wiasnem 
szefa policji tajnej; zawlexli go na podwórze 
i w oczach rodziny zamordowali. 

Moskwa. Wczoraj popołudniu przy- 
szło do silnego starcia rewolucjonistów z 
piechotą i kawalerją. Powstańcy, uzbrojeni w 
karabiny maszynowe i ręczne granaty, od- 
parli wojsko, raniąc wiele ludzi i koni Oko- 
ło 600 osób rannych, 150 zabitych. Wojske 
cofnęło się, 

Petersburg. (Pet. ag. tel), Telefoni- 
czne i telegraficzne połączenie z Moskwą 
jest przerwane. Strejkujący robotnicy mie 
połączenie telegraficzne koło Tweru zniszczyć 
na przestrzeni 16 kim. Liczbę strejkujących 
robotników w fabryce Morozowa koło Tweru. 
obliczają na kilka tysięcy. 

Z Odessy. 

Odessa. Generał Kiramgozow miano- 
wany został gen. gubernatorem. 

Londyn. tandard donosi z Odessy 
pod datą 28 bm. popołudniu, że położenie 
tam jest bardzo poważne. Ruch w porcie zu- 
pełnie ustał, zaprzestano ładować i wyłado- 
wywać statki. Wskutek strajku kolejowego 
nastąpiła przerwa w komunikacji kolejowej z 
Odessą. 


Powstanie Łotyszów. 
Petersburg. Najnowsze wiadomości 
z Rieżycy (gub. witebska) donoszą: Osta- 
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tuiej środy powstańcy Łotysze znajdowali się 
około 18 kilom. od Rieżycy. Ludność wiej- 
ska ucieka do miast. Władze są bezsilne, 
gdyż powstańców, którzy maszerują w trzech 
eddziałach po 3000 ludzi, wstrzymywać mu- 
si zaledwie szwadron dragonów i 30 koza- 
ków. Na kilka kilometrów od Rieżycy zamie- 
zali się powstańcy połączyć i przedsięwziąć 
podział ziemi. Ludność żydowska, ` która 
chciała utworzyć milicję, złożoną z 600 iu- 
dzi dla obrony miasta, napotkała na opór 
Starowierców. 
Rewolucja na obszarze Uralu. 

Petersburg. Ruś donosi o pojawie- 
niu się ruchu robotniczego w obszarze Uralu, 
Punktem śŚredkowym ruchu jest Złatoust 
(gub. orenburska), gdzie znajduje się wielka 
fabryka armat. Od 8 dni bandy robotnicze 
proklamowały tam republikę. Z fabryk 
powiewają czerwone sztandary. Szefa ukręgu 
i jego zastępcę wzięli rewolucjoniści do mie- 
woli. 

Żądania konstytucjonalistów. 

Petersburg. Dziennik Mołwa ogłasza 
oświadczenie, pochodzące ze strony konsty- 
tucjonalistów, że rząd powinien natychmiast 
zwołać tymczasowy parlament, złożony z 
przedstawicieli ziemstw, miast, robotników i 
związków. Działalność takiego tymczasowego 
parlamentu, przyczyniłaby się barizo do u- 
spokojenia ludności. Witte, który nie ma 
odwagi zwołania owego parlamentu, powi- 
nien ustąpić nowemu prezesowi ministrów, 
który atoli nie powinien pochodzić z biuro- 
kracji lecz należeć do osób, posiadających 
ególne zaufanie. 


"e H "2 


Merlin. (Tel. wł.) Bawitu poeta rosyj 
ski Andrejew, głośny autor „Czerwonego 
Śmiechu”. Opowiada, że w sam czas uciekł 
z Moskwy, gdyż wkrótce po jego wyjeździe 
wpadła do jego domu żandarmerja i policja, 
otoczyła dom wojskiem i przeprowadziła $ i- 
słą rewizję. Gdyby był nie wyjechał, byłby 

się dostał do więzienia. 

Zurych. (Tel. wt). Wskutek odezwy 
rewolucyjnego komitetu bałtyckiego, 300 Ro- 
A z prowincyj bałtyckich wyjechało przez 

iemcy do Rygi. 
| OO 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawski wojenny generat gubernator 
Weiss szczególną opieką otoczył prasę. Zaraz 
pierwszego dnia ogłoszono zakaz sprzedaży 
pisa. A że warszawscy roznosiciele oddawna 
przestali szanować „zakazy“ policyjne, więc od 
rana do wieczora odbywa się srogi pościg za 
chłopcami, dokonywany przez petrole wojskowe, 

"Dotąd osadzono w areszcie około 100 roz- 
nosicieli. 

W przewidywaniu krwawych rozruchów na 
dni najbliższe w myśl uchwały aptekarzy i le- 
karzy zaprowadzono już we wszystkich apte- 
kach całodniowe dyżury. 

Z Płocka donoszą, że tamtejszy generał- 
gubernator wojenny gen. Kwietnicki skutkiem 
wzmagających się w całym powiecie po wsiach 
i majątkach rozruchów rolnych, zażądał od 
Skałłona nadania mu jeszcze szerszych praw, 
niż przewidują przepisy stanu wojennego. W 
wielu miejscowościach skonsygnowano wojsko- 
we cddziały. Wśród obywatelstwa zapanowała 
panika. 

ian (Telegramy „Dziennika Falskiego“), 
Strejki kolejowe. 


Kraków. (Tel. pr.). Osoby przybyłe 
dziś przedpoł. z Warszawy, opowiadają, że 
pociąg pospieszny, który wczoraj popołudniu 
wyruszył z Warszawy, zatrzymało  paręset 
robotników w Pruszkowie. Na wiadomość 
o tem wysiano z Warszawy osobny pociąg 
z wojskiem, które umożliwiło dalszą jazdę. 

Częstochowie Strzelano do maszynisty 

tego pociągu. Skutkiem przeszkód w drodze, 
przybył pociąg dopiero o północy do Gra- 
nicy i nie miał już połączenia z pociągiem 
krakowskim. Podróżni zatem musieli noc 
przepędzić w Granicy i dopiero dziś przed 
południem przybyli do Krakowa. Nie przy- 
szedł do Granicy następny pociąg kurjerski 

Warszawy ; w Granicy nie wiedziano z ja- 
B: przyczyny się to stało. 


Dalej opowiadają podróżni, że w D4- 
browie wysadzono most w powietrze i dlatego 
ruch kolejowy z Ząbkowic do Sosnowca 
wstrzymano. Wysłano z Ząbkowic loko- 
motywę celem zbadania rozmiarów uszko- 
dzenia. 

Kraków. Według telegramu ze Szczako- 
wej poranny pociąg kurjerski z Warszawy 
dziś nie nadszedł. 

Kraków. Strejk na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej wybuchł całkowicie dopiero dziś 
rano, żaden pociąg nie przyszedł od rana do 
granicy. Wczoraj (28) przybył ostatni wie- 
czorny kurjer z Warszawy, następnie pociąg 
osobowy z Częstochowy z 2 godzinnem spó - 
Źnieniem. Urzędownie o tem dziś rano za- 
wiadómiono austrjackie władze graniczne z 
zarządu kolei warszawsko -wiedeńskiej. 

Z Warszawy. 

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Warsza- 
wy pod datą 28 bm.: Urzędnicy telegrafu i 
wielu urzędników pocztowych podjęło swe 
czynności. Wczorajszy i dzisiejszy dzień mi- 
Ręły spokojnie. Wojsko skonsygnowane jesf 
w wielkiej liczbie. Dokonano wielu areszto- 
wań. W fabrykach nie pracują. Wiele sklepów 
zamkniętych. 

Kolej miejska nie funkcjonuje. Banki i 
wielu rzemiemieślników wobec pogróżek So- 
cjalistów zastanowiła pracę. Proklamowany 
w Łodzi strejk powszechny spotyka — jak 
stamtąd donoszą — na opór nawet wśród 
robotników, 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Zgromadzenie anarchistów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Do N. W. Tagblattu 
donoszą z Pragi: Podczas Świąt Bożego Na- 
rodzenia odbył się tu kosgres czeskiego a- 
narchistycznego zjednoczemia. Udział w kon- 
gresie wzięło 35 delegatów, między nimi de- 
legaci z Wiednia, Liberca, Gracu itd. Kon- 
gres przyjał do wiadomości Sprawozdanie 
dslegatów i uchwalił wydać w najbliższym 
czasie antimilitarną broszurę agitacyjną i za- 
łożyć czeską sekcję międzynarodowej fede- 
racji anarchistycznej. W sprawie strejków po- 
stanowiono również wydać broszurę, w któ- 
rej wskazanem będzie na to, że strejk gene- 
nalny bywa często nadużywany do osiągnię- 
cia praw politycznych. 

Z parlamentu japońskiego. 

Tokio. I:bę deputowanych otwarto 
wczoraj mową tronową, w której cesarz wy- 
raża narodowi podziękowanie i uznanie za 
jego wysiłki, dzięki którym możliwem było 
ukończenie w tak Świetny sposób wojny z 
Rosją. Mowa wspomina o przyjaznem zacho- 
waniu się wszystkich mocarstw względem Ja- 
ponji, a szczególnie nacisk kładzie na sojusz 
angielsko-japoński. — Izba oprócz zwykłej 
odpowiedzi, uchwaliła jeszcze osobny adreg 
do cesarza, w którym wyraża uznanie dla jego 
cnót, które umożliwiły dojście do skutku g0- 
juszu z Anglją, otrzymania zwierzchnictwa 
nad Koreą i osiągnięcie wielkich zwycięstw 
w ostatniej wojnie. 

Konferencja kardynałów francuskich. 

Paryż. O wczorajszej konferencji kar- 
dynałów francuskich nie ma urzędowej wia- 
domości. Jak słychąć, uchwała nie zapadła, 
gdyż wśród kardynałów panuje różnica zdań 
co dó stanowiska, jakie zająć należy wobec 
ustawy separacyjnej. Niektórzy arcybiskupi są 
za stanowczym oporem, inni zaś, a w tej li- 
czbie kardynał kurjalny Mathieu, są za przy- 
jęciem ustawy takiej, jaką ona jest, gdyż w 
przeciwnym razie, gdyby katolicy odmówili 
utworzenia związków wyznaniowych, jąkie 
ustawa nakazuje, mogłoby łatwo przyjść do 
schyzmy i w rozmaitych miejscowościach ko- 
ścioły katolickie wpadłyby w ręce protestan- 
tów. Sądzą, że ostateczna uchwała zapadnie 
dopiero w styczniu na plenarnem zebraniu 
biskupów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Rada ministrów u- 
chwaliła formalnie zamknąć uniwersytet wło- 
ski, który dotychczas istniał w Insbruku tylko 
na papierze. Od 1 stycznia nie będzie wolno 


zdawać na uniwersytecie insbruckim egzami- 
nów prawniczych w języku włoskim. 

Leoben. (Tel. wł.) Były Szef sekcji 
w ministerstwie kolei, Liharzik, ubiega się o 
mandat do Rady państwa z lzby handlowej 
w Leoben. 

Petersburg. Poseł rosyjski w Sofji 
Bachmetiew, zamianowany został nadzwyczaj- 
nym posłem w Tokio. 

orlin. (Tel. wł) Ze Szwerynu dono- 
szą, że Meklemburg otrzymał konstytucję na 
wzór konstytucji w innych państwach Rzeszy 
niemieckiej. Dotychczas istniał tam pewien 
rodzaj konstytucji stanowej. 


KRONIKA. 


Lwów 29 grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południu 
Ciepłeta +2° R. Pochmurno. 

Z uniwersytetu Jrgiellońskiego. Kie- - 
rewnik ministerstwa oświaty zatwierdził uchwa= 
łę grona profesorów uniwersytetu Jagiellońskie- 
go na dopuszczenie profesora gimnazjum św. 
Anny w Krakowie, dra Kazimierza Nitscha, jako 
prywatnego docenta dla języków słowiańskich 
na wydziale filozoficznym tegoż uniwersytetu. 

„Sokół-Macierz* na posiedzeniu z dnia 
21 bm. uchwalił wstrzymać się w karnawale 
1906 r. od wszelkich tańców. 

ywego barwnego motyla (Varaessa 
urticae) spacerującego pieszo po lodem okrytym 
chodniku obok szpitala izraelickiego, przy ulicy 
Rapaporta, znalazł dziś rano p. Józef Fedyszyn, 
inkasent Kasy chorych fiakrów, ogrzał nieboraka 
swoim oddechem i przyniósł go nam w pre- 
zencie. Ponieważ w roku bieżącym nie mamy 
zamiaru urządzać redakcyjnego  zwierzyńca 
„zwiastunów wiosny“, cennego daru nie przy“ 
jęliśmy i p. Fedyszyn o ile nie ulskuje swojego 
motyla w innej którejś redakcji, będzie musiał 
zanieść go do domu. 

Krajowa fabryka maszyn i wagonów 
w Sanoku dokonała w Towarzystwie wzaje- 
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych we 
Lwowie ubezpieczenia rent i pensji swych 
urzędników, a to tak na niezdolność do pracy 
i na starość, jak i dla wdow i sierót. Ubezpie- 
czone są pełne płace służbowe; dwie trzecie 
części kosztów ubezpieczenia, oraz koszta 
wstępne ponosi fabryka, jedną trzecią część ko- 
sztów opłacają urzędnicy. Jest to piękny i god- 
ny naśladowania dowód dbałości służbodawcy 
o ubezpieczenie urzędnika i jego rodziny na 
wszystkie wypadki życia. 

Kronika krakowska. (Telefonem). Han- 
dlarze koni z Prus zakupują w Galicji od wło- 
ścian 14 tej miary 6 letnie konie, przeznaczone 
podobno dla wojsk pruskich w Afryce. Piacą 
po 400 -600 koron za konia. którego cena 
wynosi zazwyczaj 209—300 kor. Koni zakupio- 
nych zebrano już około 150 w Oświęcimiu. 
Dalsze transporty w drodze. 

Tow. św. Rafała dla opieki nad wychodź= 
cami otworzyło biuro w Krakowie. Na czele 
krakowskiego oddziały stoi poseł sejmowy ks. 
Szponder. 

Piękny kawał ziemi przy Niborgu na 
Mazurach, wykupił z rąk niemieckich rodak 
nasz, p. Kazimierz Łaski, syn p. Kazimierza 
Łaskiego ze Stawu, w Prusach Wschodnich. 

Małżeństwo króla Belgów. Najpoważ- 
niejsze dzieaniki belgijskie potwierdzają obecnie 
od kilku miesięcy już krążącą pogłaskę, że król 
Leopold II zawarł małżeństwo morganatyczne. 
jego żona obecna jest wdową, nazywa się 
Vaughan, jest córką stróża i siostrzenica posła 
socjalistycznego w belgijskim parlamencie Lain- 
gendolcka. 

Katastrofa kolejowa. Paryż. (Tel.) Na 
Avenue de la République zderzyły się wczoraj 
wieczorem dwa wagony kolei elektrycznej. 18 
pasażerów zostało zranionych. 


Z kraju. 


Brzeżany (Wieczorek Lelewicza). Dnia 4 
stycznia urządza w sali „Sokoła“ wieczorek 
humorystyczny artysta operetki iwowskiej p. 
Andrzej Lelewicz. 

(Koncert tegoroczny) Karnawał wobec po- 
łożenia obecnego w Królestwie Polskiem bę- 
dzie u nas cichy. Zamiast zabaw i bałów bę- 
dziemy mieli podobno wykłady uniwersytetu 
powszechnego, któ.ega kierunek obejmie dyre- 
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ktor gimnazjum p. Frączkiewicz. Na dochód 
ofiar głodu w Warszawie przyrzekł wygłosić w 
połowie stycznia bardzo zajmujący odczyt po- 
eta Jan Pietrzycki. Tematem prelekcji będzie: 
„Kobieta w poezji polskiej“, Prelegent omówi 
krytycznie niewieście ideały poetów: Mickiewi- 
cza, Słowackiego, Krasińskiego, Wyspiańskiego, 
Tetmajera, Przybyszewskiego. Sądzić należy, że 
odczyt ten zwabi liczne koła inteligencji miej- 
scowej, a to ze względu na treść prelekcji sym- 
patycznego poetę prelrgenta i cel e a) 
w 


Granica wieku ludzkiego. 


W gorączkowym wieku obecnym, gdy 
życie całe bije tętnem przyśpieszonem, gdy 
najszybsze pociągi kolejowe uważane bywa- 
ją — w pojęciu niektórych — za wiokące 
się ruchem Ślimaczym, gdy skargi na powol- 
ność telegrafu aż nadto często rozbrzmiewa- 
ją — jakby dla przaciwieństwa, ludzie zaj- 
mują się wciąż kwestją długości Życia, gdyż 
przeciętny pobyt na tym padole płaczu i nie- 
doli wydaje im się za krótkim, a przebieg 
tego życia za szybkim. d 

Niema dnia prawie, w którymby nie po- 
jawiła się w tym lub innym języku jakaś no- 
wa książka lub rozprawa o długości życia 
ludzkiego. Świeżo niejaki A. Daul, zamieszka- 
ły w Szwajcarji, zebrał w obszeraem dziele 
wszyztko, co dotychczas w tej kwestji pisa- 
no, a dorzucił jeszcze garść własnych uwag, 
do czego ma pewne prawo, we wstępie bo- 
wiem do swej pracy powiada: „Żyję lat 85, 
od lat 50 jestem dziennikarzem, czuję się 
zdrów zupełnie, zdolnym do dalszej pracy 
i bynejmniej nie mam ochoty przed dojściern 
do Setnej rocznicy, Żegnać się z tym światem“. 

Daul rozpoczyna dzieło swoje pytaniem, 
który rok uważać można za ostateczną gra- 
nicę życia ludzkiego i ©'.«'wiada na nie po- 
glądami rozmaitych uczonych oraz i przykła- 
dami faktycznymi, z metryk i kronik czer- 
panymi. 

Glośny przed wielu laty dr. Hufeland, 
który pierwszy zebrał wszystkie dane, doty- 
czące długowieczności i ułożył je w pewien 
system, przyszedł: do przekonania, że ostate- 
czmą granicą życia ludzkiego jest 200 lat. Do- 
wodzi on, że wszystkie zwierzęta ssące mo- 
gą żyć ośm razy tak długą przestrzeń czasu, 
jak przypada na ich wzrost ! rozwój. Zasada 
ta stosuje się także do człowieka. Ponieważ 
zaś człowiek rośnie — jak twierdzi Hufeiand— 
w ciągu 25 pierwszych lat swego życia, więc 
może żyć lat 200. Co prawda, nikt jeszcze 
dotychczas nie mógł pochwalić się tak dłu- 
gim żyw otem, Matuzalowe bowiem lata odda- 
wna uznano za legendę nieprawdopodobną. 
Ale bo i kwestja: ile lat człowiek rozwija 
się i rośnie, oraz stosunku tego rozwoju do 
całego życia, nie została dotychczas rozstrzy- 
gnięta. Przyjąwszy jednak dane najniższe, to 
jest 20 lat rozwoju i pięć razy tyle na całą 
długość życia, dojdziemy do odpowiedzi, że 
lat sto jest normalaym okresem pobytu prze- 
ciętnego człowieka na tej ziemi. 

Dlaczegoż więc tak mało ludzi dochodzi 
do tego wieku, a jeszcze mniej go przekra- 
cza? Na to znów odpowiada po prostu je- 
den z najznakomitszych uczonych współcze- 
snych, prof. Miecznikow: „Przeważna część 
ludzi umiera Śmiercią nienaturalną, gtównie 
zaś skutkiem zatrucia organizmu przez odży- 
wianie się niewłaściwe”. Rozumowanie Mie- 
cznikowa jest bardzo proste: jeżeli są ludzie, 
którzy dożyli więcej, niż setnego roku życia 
— a jest takich więcej, niż nam się zdaje — 
to znaczy, że granica Życia ludzkiego sięga 
do tego okresu i że człowiek zdolny jest do- 
żyć tak późnego wieku; skoro zaś ludzie 
przeważnie wcześniej umierają, dzieje się to 
dlatego, że albo przynoszą już ze sobą na 
świat zarodek trucizny, która życie ich przed- 
wcześnie przecina, albo też trucizna ta wy- 
twarza się w nich w ciągu życia. 

Co to jest za trucizna, albo raczej truci- 
zny, gdyż musi ich być dużo; jak się prze- 
ciw nim bronić, lub jak ich nie dopuszczać ? 
— nad tem zastanawiano się nieraz, a i dziś 
jeszcze pytanie to zaprząta głowy uczonych 
przyrodników, a głównie chemików. Nie tracą 
oni nadziei, że kiedyś tajemnica ta wydarta 
zostanie przyrodzie, a wówczas każdy będzie 


mógł dożyć stu lat życia, o ile mu się nie 
zaudzi toczyć wciąż walkę z truciznami, czy 
też bakterjami, czyhającemi wciąż na życie 
ludzkie i wydzierającemi je przedwcześnie. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 29 grudnia. 

(fr) Pomimo krwawych wypadków w Mo- 
skwłe, w poglądach sfer giełdowych na sytua= 
cję w caracie znów optymizm zaczyna brać 
górę. Od wczoraj np. podniósł się kurs 4 -pro- 
centowej renty rosyjskiej o przeszło 2 pre. na 
81 i pół. — Ostatnie wiadomości z Rosji bu- 
dzą bowiem w wielkim Świecie finansowym 
nadzieję, że może przecie ruch rewolucyjny 
rosyjski skierowany zostanie na tory pokojowe, 
tembardziejj że słabe powodzenie ostatnich 
strejków świadczy o tem, że ludność pragnie 
pokoju. 

Bardzo korzystnie oddziałała na tendencję 
targów pieniężnych także wiadomość, że rosyj- 
sklemu ministrowi finansów udało się przecie 
wypuścić nową serję 5 procentowych weksli 
skarbowych płatnych za rok, w sumie 400 
miljonów rubli, z czego połowa przeznaczona 
jest dla zagranicy. Sumę 50 miljonów obe, muje 
berlińska firma Mendelsohna po kursie stałym 
i dostarczy za nią rządowi rosyjskiemu go- 
tówki. 

— Zmiana ruchu pociągów na linji 
Lwów-Sokal. Z dniem 1 stycznia 1906, ule- 
gnie zmianie pociąg osobowy nr. 914, na czę- 
ściowym szlaku ze Sokala do Rawy ruskiej 
i odjeżdżać będzie ze Sokala w nocy © godzi- 
nie 11'35, z Krystynopola o godzinie 124, 
z Ostrowa o godz. 1226, z Zużela o godz. 
12'45, z Bełza o godz. 1'12, z Korczowa o godz. 
1'54, z Uhnowa o godz. 2:25, z Poddubiec 
o godz. 2'38, z Zielonej o godz. 3, a przy- 
jeżdżać będzie do Rawy ruskiej o godzinie 
3'25 rano. Z Rawy ruskiej do Jarosławia kur- 
sować będzie pociąg nr. 914, według dotych- 
czasowego rozkładu jazdy. 

— Stryj-Skole. Począwszy od dnia 
I stycznia 1906. prowadzone będą ponownie 
pociągi nr. 1716 i 1719 na częściowym szlaku 
Stryj Skole, a to podług letniego rozkładu jazdy 
z dnia I maja 1905. — Czasy przyjazdu i od- 
jazdu, podane są według zegara środkowo- 
europejskiego 

— Brody. Wczoraj i dziś przybyły tylko 
z Radziwiłłowa pociągi osobowe ze Zdołbuno- 
wa. Z dalszych zaś relacji, z wyjątkiem jednego 
pociągu z Kszjatyna, który przywiózł dziś pasa- 
żerów z Berdyczowa i Kijowa, którzy ugrzężli 
byli na wzmiankowanej stacji i za zezwoleniem 
strejkujących, pociąg został wysłany do  Zdoł- 
bunowa — pociągów ciężarowych ani wczo- 
raj, ani dziś nie było. Od soboty minionego 
tygodnia począwszy, tylko przez parę dni był 
ruch ciężarowych pociągów normalny, który 
przywiózł na tutejszy targ zbożowy 30 wa- 
gonów. 

Usposobienie panowało słabe. 

Sprzedawano: żyto zbliższych okolic po 
4:70 rs., hreczkę z biiższych okolic po 4'75 do 
4:80 rs., proso z dalszych okolic po 540 do 
6'— rs., otręby pszenne z bliższych okolic po 
3'50 do 360 rs., otręby żytnie z bliższych o- 
kolic po 360 do 3'70 rs. 

Wszystko za 100 kig. transito 4 la rinfusa 
stacja kolejowa Brody. 

Badapeszt 29 grudnia. (Giełda 
abcżowa). «ursa w koronach i pu 100 kilogra- 
mów. Pszenica na kwiecień 17:10 do 17'12; 
pszenica na październik 16°72 do 16°74; żyto 
ns kwiecień 1412 do 14'i4; owies na kwie- 
cień 1426 do 14:28; kukurudza na maj 1350 
do 1362; rzepak na sierpień 27:30 do 27:50. 
Qłerty na pszenicę: słabe. Chęć kupna: rezerw. 
Uspcaoblenie: spokojne Pogoda deszcz. 

- Wieden 29 grudnia. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Axcje ausir. Zusładu kredyt 
679'—, Akcje węg. Zakł. kred, 764—, Akcje 
Anglobanku 317:—, Akcje Uniombanku 562'50. 
Akcje Laenderbenku 436—, Akcje Bankvereinu 
664'50, Akcje Hodenereait 1095—, Akcje galie. 
Banku hipotecziegu 552'—, Akcje kolej państw, 
£66 10, Akcje koie» potud. 123*75, olei Eibetha! 
449 —, Akcje kolei Północaej 5750, Akcje kale! 
Czetniowieckiej 580' ~, Akcjs Alpiny 51850, 
Akcje Rima Muranji 51850, Akcje praskiego To- 
warzystwa żełaznegu 2524, Akcje fabryki broni 


558—, Akcje tureckie tytoniowe 356-—, Akcję 
galie.-karpać, towarz. naftowego 700 —, 

węg. indemn. 95°75, Renta majowa 9985, Austr, 
renta koron. 99'85, Węgierska renta kor. 95/60, 
55 L listy Towarz, kred. ziems. 99°15, 4 proc. Het. 
Banku hipot. 9875, 4 i pół proc. listy Banku 
ħipot. 101*05, 5 proc. listy Banku hipot. 112'50, 
4 proc. listy Banku krajowego 99-25, 41 pół 
proc. listy Banku kraj, 100'95, 5%, obligacji 
kom. Banku krajow. -—*-—, 4 proc. Galic. oblig- 
propin, 9960, 4 pre. Gal. poż, kraj, z r. 1893 
99:40, 4 pre. pożyczka m. Lwowa 97:70, Losy 
tureckie 14550 Marki 11776 Rubie 25175 
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Drobne ogłoszenia 
po 3 hałerze za słowo. Najmniejsze cgłoszenie 30 hal, 


folwarku oszukuje sami 
Administrator posady gai stycznia lub an 
1906 r. na żądanie może złożyć kaucję. Zgłoszenia 


proszę wysyłać pod „Administatraor* poste restante 
Zborów. > 879 


D, scyzoryki, nożyczki. pierwszorzędne fa- 
Brzytw 9 bikat Soleca Erafciezel Chladek, han- 
del wyrobów żelaznych, metalowych, Lwów, Rynek 45. 
litografowane i drukowan 
Bilety wizytowe karty 1 listy ślubne poleca + 


SEYFARTH & DYDYŃŚKI we Lwow 
placu Marjackim, j Ę: | 


rolnych samouczek rachnnko- 
dla gospodarstw wości pojedynczej i podwój- 
nej, polecony przez czasopisma rolnicze do nabycia 
za 7 k. księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego, Lwów. 
Rynek. 848 


Kto chee sprzedać grunta rustykalne a kupić w je= 
dnym kawałku, niech się zgłosi pisemnie 


pod adresem: Agencja handlowa w Tłumaczu. 
| O a A a 

odpowiednią posadę Auministra- 
Kto mi wyrobi tora samoistnego, niewieiklego 


folwarku, temu ofiaruję z góry dwieście koron (200 k.) 
Zgłoszenia upraszam wysyłać pod „Administrator“ po- 


sie restante Zboró w. 

kawalerskie, frontowe, 2 pokoje 
Mieszkanie przedpokój, piwsica, kloset, wodo- 
cią, gaz z świecznikami I. piętro od 1 lutego do na- 
jęcia ul. Dąbrowskiego 4 a. 873 


TYI "11. prawdziwy patoka deserowy, 
Miód pszczelty lipcowy wysyła w blaszankach 
5 klg. pod gwarancją za 5 k. 60 h. franko do każde- 
go miejsca. M. Regenbogen, Jagielnica. 

w Zaleszczykach poszukuje wrobio- 
Notarjnsz nego kandydata od l-go lutego t906. 


R A AO uo 
Nowość z brouzn, skóry, porcelany i szkła już 

. nadeszły poleca najtaniej SEYFARTH & 
YDYNSKI we Lwowie przy placu Marjackim. 845 


Protesor stenografii wege" prywatnie: 


stracji „Dziennika Polskiego“ w godzinach poporudn. 


maj z RZ a L 

się dzierżawy 300—400 morg. pierw- 
Poszukuje szej jakości, skomasowanej, ka bu- 
dynki w dobrym stanie, obok murowanej drogi, w po- 
bliżu stacji kolejowej od św. Jana 1906 r. do objęcia. 
Zgłoszenia należy odsyłać pod „Dzierżawa“ poste 
restante Zborów. 879 


e I O z E R ĖĖA . 
kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i Ë- 

? apiery stowe, nagłówki na listach i kopertach, © 

oraz wszelkie artykuły Diurowe, techniczne i 

czne poleca najtaniej SEYFARTH & DYDYNSKI 

we Lwowie przy placu Marjackim. 800 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 2, Ka lone, 
$ytju5z surowe i herbaty. Ceny Mei i 844 4 | 
| Z Z ZARZ Z W I ZARA A 

deserowy kuracyjuy 6 k, ł 
Wyborny miód "as: Miodobowiw 6E 0 lał 
5 kig. franco. Miód w plastrach 1 kig. 2 kor. Korze- 
niewicz, em. naucz. |wanczany. 818 


Willa 7 aneańom z komfortem urządzoma ze 
Willa Z ogrodem wszystkiemi możliwemi wy- 
godami do sprzedania, 12 wolnych lat. Potrzebna go- 
tówka 14.000 złr. — Wiadomość biuro dzenia | 


Piohna. 
zegarki z pierwszorzędmych światowych 

Zegary, fabryk największy skład w Galicji u 

J. Dąbrowskiego, Hetmańska 4, Lwów. 810 


Jlecamy bezinteresownie rząd- 
arządom dóbr $. ckanomtó sy leśnicziii|, | 
maszynistów, gorzelników, guwernerów, guwernantki, 
bony, oraz służbę. Przeprowadzamy kupna, sprzedaze 
i dzierżawy, Poszukujący posady znajdzie umieszcze= 
nie. Byli żandarmi i wojskowi poszukiwani. Agencja | 
Lwów, Ormiańska 30. 878 
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Wydawca i odpowiedz. za redakcję: Adam Krajewski 


Papier a tabryki czeriańskiej, ń 


Z drukami M. Schmitta i Sp pod uareądemi 
| G. Piotrowskiego. 
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